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Pożyczka francuska dla Polski 
Rokowania rozpoczną sie na- 


tychumiasi po wyborach 


Paryż, 2 listopada. 

W kołach finansowych rozważają 
wsie yny pa: Polsce większej 
pożyczki na cele inwestycyjne, w pierw- 
szym rzędzie na elektryłikację kraju, 
meljoracje rolne oraz rozbudowę sieci 
komunikacyjnej, 

Nagromadzenie wielkich kapitałów w 
bankach francuskich uważane jest pow- 
szechnie ZA NIEBEZPIECZNE DLA 
RÓWNOWAGI GOSPODARCZEJ, tem 
bardziej iż zubożenie reszty Europy, o- 
raz wysokie cła prohibicyjne w Stanach 
Zjednoczonych zagrażają w poważnej 
mierze eksportowi rine Y A który 
słabnie z miesiąca na miesiąc. Banki po- 
dzielają w zupełności zapatrywania rzą- 
du na konieczność wielkiej kampanji in- 
westycyjnej w Europie, pragną jednak 
przeczekać y moment polityczny. 

Ze względu na specyłiczne warunki 
z akcji inwestycyjnej francuskiej na ra- 
zie mają być wyłączone Włochy i Niem- 
cy, natomiast forstowana będzie Rumun- 
ja, Jugosławia i Hiszpania, gdzie Francja 


weźmie udział w akcji stabilizacyjnej pe- 
Zety. 6 

Co do Polski, to PARYŻ ZACZEKA 
AŻ DO KOŃCA OBECNYCH WYBO- 


RÓW I ZMIANY KONSTYTUCJI, PO- 
CZEM ROZPOCZNĄ SIĘ ROKOWA- 


Specjalne 
wydanie 
Świąteczne 


Oblakana firabina 


Budapeszt, 2 listopada. 
(Telegram własny). 

Wczoraj przewieziona została do, do- 
mu obłąkanych hr. Joanna Esterhazy b. 
dama dworu królowej Zyty. Hr. Ester= 
hazy posiadała wielki majątek, który w 
ciągu ostatnich lat roztrwoniła. Obecnie 
została prawie bez środków do życia i 
prawdopodobnie na tle przeżyć asobi- 


NIA Z BANKIEM GOSPODARSTWA |stych dostała pomieszania zmysłów. 


KRAJOWEGO I RZĄDEM. 


zagadkowa kradzież radu 


Z centralnego szpitala w Berlinie w tajemniczy spo- 
sób skradziono drogocenny środek leczniczy 


Berlin, 2 listopada. 

(Telegram. własny); 

W dniu wczorajszym dokonana niez- 
wykle zagadkowej kradzieży w najwię- 
kszym szpitalu berlińskim _„Cecilien. 
haus" w Scharlottenburgu. W. ambulator 
jum szpitalnem znajdowała się większa 
ilość radu, w cynioljowych probówkach, 


wartości 100 tysięcy marek w złocie. | taln 


Drogocenny rad przechowywany 
TEE 


fŃirmawe zajście na Balutach 


Pijani awaniurnicy ramili ciężko 
2 osoby 


Łódź, 2 listopada. 

Wczoraj w godzinach popołudnio- 
wych policję zawiadomiono o krwawych 
zajściach na Bałutach. 

Około g. 4 małżonkowie Węgierscy 
oraz krewni ich Leonard i Adela Zalew- 
scy, zamieszkali przy ul. Łagiewnickiej 
52 udali się na cmentarz, 

Przy zbiegu ulic Młynarskiej i Toka- 
rzewskiego zbliżył się do nich jakiś pija- 
ny młodzieniec i zażądał złotówki na 
wódkę. 

Zalewski kategorycznie mu odmówił. 
Wówczas nieznajomy wszedł na chwilę 
do bramy i wywołał stojących tam kole- 
gów, uzbrojonych w noże i tasaki. 

Węgierscy i Zalewscy znaleźli się w 
śroźnej sytuacji, Rzucili się oni do ucie- 
czki, biegnąc w kierunku ulicy Łagiew- 
nickiej, 

Za nimi puściło się w pogoń kilkuna- 
stu awanturników. Gdy dogonili Józefa 
Węgierskiego i Adelę Zalewską, poczęli 
ich okładać łomami żelaznemi i 
im szereg ran nożami. 

W międzyczasie przechodnie zaalar- 
mowali już policję. Na ul. Łagiewnicką 
przybyło kilkunastu 


Położyli oni kres dalszym a 

aresztując wszystkich awantyrników, 
Do Węgierskiego i Zalewskich wez- 

wano pogotowie, które stwierdziło, iż do 

znali oni ciężkich uszkodzeń cielesnych, 

Udzielono im pomocy lekarskiej. 

GEE PESO ZEZZGZE (BRATA 


bardzo starannie, w ołowianej skrzyni, 
szczelnie zamkniętej na klucz, który sta- 
le znajduje się w posiadaniu lekarza, 
kierownika kliniki, Niezależnie od tego 
ołowiana skrzynka chowana była w ka- 
sie pancernej, stojącej w kancelarji ambu 
latoryjnej. Klucz od kasy znajdował się 
pod opieką naczelnego intendenta szpi- 
o 


eg . 

Onegdaj wieczorem rad znajdował 
się jeszcze na swojem miejscu, co spraw- 
dził kierownik kliniki, Gdy w dniu wczo- 
ra; zamierzano użyć go dla pewne- 
go chorobowego i otworzono 
ołowianą skrzynię, stwierdzono, że jest 
ona zupełnie pusta, 

Policja niemiecka stanęła przed dzi- 
wną zagadką. Stwierdzono bowiem, że 
ani lekarz - kierownik lecznicy, ani też 
naczelny intendent, nie dawali nikomu 
przechowywanych u siebie kluczyków. 
Oczywiście obydwaj, znani i szanowani 
powszechnie, pracujący w szpitalu od 
wielu lat, są zupełni wolni od jakichkol. 


Priworne morderstwo pod Nowym Saren 


Trup zóśwałconej dziewczyumuy 
ma drzewie 


Nowy Sacz, 2 listopada. 

Przed kilku dniami w lesie pod No- 
wym Sączem znaleziono zwłoki młodej 
niewiasty, wiszące na drzewie, 

Śledztwo stwierdziło, że była to 
20-letnia Stefanja Szczurek. Sczurków- 
na w ubiegłym miesiącu miała wziąć 
ślub ze swym narzeczonym Andrzejem 
Damianem, W dniu 11 października 
udała się ona do niejakiego Józefa Rol- 
ki w Nowym Sączu, którego pod tal- 
szywym nazwiskiem uzyskała zajęcie 


posterunkkowych. służącej, Nie powiedziała ona o tem na- 
SET TY SOAP Ea e r a a WOW a] 


Awantury hitlerowców w Gdańsku 


Amóiusesnicicie wybryki w hkawiar- 
miach.— Dwie osoby cieżko ranne. 


Gdańsk, 2 listopada. 

W ciągu ostatnich dwuch dni 
byi terenem burzliwych awantur, wywo- 
łanych przez uzbrojonych hitlerowców. 

Oneśdaj w godzinach wieczornych 
wtargnęli oni, uzbrojeni w gumowe pał- 
ki, do kawiarni Corso w Zopotach i po- 
częli wznosić okrzyki przeciwko żydom! 
Cały lokal został zdemolowany. Hit- 


dopiero wówczas, gdy hitlerowcy wynie- 
śli się już z lokalu, 
dnia hitlero- 


n na żydów 


strasse i Heiligenstrastrasse pieci 

nie były terenem krwawych awantur. 
Najciężej ranni zostali przez hitlerow 

ców obywatele polscy Izak i Mila Roze- 


lerowcy dotkliwie poturbowali nietylko |; nowie, których przewieziono do szpitala. 


żydów, ale i wszystkich 


innych gości | 


Na mieście krążą gęste patrole poli- 


wet swemu  narzeczonemu, który nie 
chciał zresztą, aby dziewczyna zajęła 
się jakąkolwiek pracą zarobkową. 
Szczurkówna pozostawiła u Rolki 
rzeczy, poczem udała się na przechadz- 
kę, z której już więcej nie wrócila. 
Policja ustaliła, że dziewczyna zosta- 
ła zgwałcona i zamordowana, a następ- 
nie powieszona na drzewie dla upozo- 
rowania samobójstwa, 
Nazwiska ani okoliczności 
dotychczas nie udało się ustalić, 


paro przy ul. Zagajnikowej. 


wiek podejrzeń. A tymczasem sprawä 
kradzieży przedstawia się niezwykle dzi 
wnie, gdyż ani zamek kasy, którego, bez 
ie dopasowanego klucza sekret- 
nego otworzyć nie można, ani też zamek 
skrzynki ołowianej są zupełnie nienaru- 
szone, Służba stwierdza, że w nocy do 
szpitala nikt z obcych nie przychodził. 
Żadnych śladów włamania, ani też śla- 
dów wizyty nieproszonych gości — nie- 
ma, Drzwi kancelarji zamknięte były w 
dodatku na klucz, a innego wejścia do 
pokoju niema, | 
Cały Berlin jest portiszony niezwykłe 
zagadkowym wypadkiem kradzieży. 
ETENA 


Rozprawa nożowa 
po fuucznej libacji 


Wczoraj wieczorem policja została 
zaaldrmowana krwawą awanturą w: mie- 
szkamiu przy ul. Drewnowskiej Nr. 12. 

Odbywała się tam libacja, Wśród go- 
ści znajdował się Stefan Borkowski, Za- 
mieszkały przy ul. Kwiatkowskiego 13. 

Posprzeczał się on z kilku młodzień- 
cami, którzy puścili w ruch noże. Bor- 
kowski otrzymał 5 głębokich ran nożo- 
wych. Zawezwane pogotowie kasy cho- 
rych przewiozło go do szpitala.. Policja 
aresztowała trzy osoby z pośród uczę- 
stników libacji. 


Pod iuksóvwka 

Wczoraj około godziny ‘4-¢j po po- 
ludniu przy ul. Zachodniej Nr. 51 dóstal 
się pod koła taksówki 6-letni Wawrzyn 
Samson, syn dozorcy domu przy ulicy 
Zachodniej Nr. 56. 

Chłopczyk doznał bardzo ciężkich 
uszkodzeń cielesnych. Pogotowie w sta- 
nie nieprzytomnym  przewiozło go da 
Szofe- 
rem zajęła się policia. į 

Gi55ig 


Romy lot łurtopa-imeryfka 


zamierzają odbyć Boyd i O'Connor 


Londyn, 2 lisopala, 
(Telegram własny) 

Do Londynu przybyli amerykańscy 
lotnicy transatlantyccy Boyd i O'Con- 
nor, którzy przed kliku dniami odbyll 
lot Ameryka — Europa, na tym samym 
samolocie „Columbia, na którym w ro- 
ku 1927 przylecieli Chamberlin 1 Lewin. 

Lotnicy nie zdołali dolecieć do sa- 
mego kontynentu z powodu braku ben- 
zyny i zmuszeni byli wylądować na wy- 
spie angielskiej Scilly. 


zamierzają powrócić do Ameryki tą sa- 
mą drogą, jaką przybyli. Byłby to więc 
plerwszy lot amerykański w przeciw- 
nymkierunku i po tej trasie, która po- 
clągnęła za sobą już tyle ofiar. Jak wia- 
domo, wskutek panujących nad Atlan- 
tykiem wlatrów, droga z Ameryki do 
Europy jest daleko łatwiejsza i mniej 
niebezpieczna aniżeli z Europy do Amè- 
ryki. Lotnicy oświadczyli, że podczas 
swego lotu dokładnie poznali zalety swe 


znajdujących się w tym czasie w tej ka- cyjne, którym z trudnością udaje się u- 
wiarni, | Fzymać porządek, 
Policja zjawiła się na miejscu zajść! 


go samolotu i dlatego bez obawy wy- 


W rozmowie z przedstawicielami pra- |startują w najbliższym czasie do po- 


sy. bohaterscy lotnicy oświadczyli, że | wrotnego lotu z Anglji do New Jorku, j} 


Sir. | OAE A ZE TN ZWZ ORAZ, 
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Współczesna kulfura i dziki prymifyw Wschodu 


panują wszecimładnie w potężnej Japonii 


Japończycy chętniej noszą kimona, niż 


Jesli ktokolwiek, myśląc o Japonii 
wyobraża sobie piękny egzotyczny 
kraj, wspaniałe miasta, prześliczne i peł 
ne swoistego kolorytu budowłe — ten 
myli się bardzo. Japonja jest bezbarwna 
i monotonna. Gdy spaceruje się ulicami 
Tokio czy Osaki i ogląda brudno - szare 
domy, stojące jeden przy drugim, jak 
długi sznur koszar, nie odnosi się zupeł- 
nie wrażenia egzotyki wschodniej. 

Japończycy bowiem nie mają zwy- 
czaju malować lub tynkować domów. 
Obrzucają je tylko wapnem i wygładza- 
ią, pozostawiając wiatrom dokonanie 
reszty, I dlatego ulica japońska wygląda 
tak bardzo szaro, monotonnie i nieładnie 

Ta szarzyzna potęguje się jeszcze 
przez stroje japończyków. +- Mężczyźni 
noszą albo ubranie europejskie i to za- 
wsze w szarym kolorze, albo też staro- 
dawne japońskie kimono, szare, lub sza- 
ro - brunatne, Kobiety noszą niemal wy 
łącznie szare kimona — kobiece suknie 
europejskie są zjawiskiem bardzo rzad- 
kiem mimio kultury i cywilizacji, która 
papoa AA się w Japonii od wielu 
at. : 


Ta szarzyzna dominuje wszędzie. 
Nawet w teatrze. Parter i loże zapełnio 
ne są inteligentną, zamożną publiczno- 
ścią — ale nigdzie nie można dostrzec ja 
skrawszych barw, iakiejś gry kolorów. 
Wszystkie stroje szare, lub szaro - bru- 
natne. Japończycy są do tego przyzwy- 
czajeni i uważają to za zupełnie natural 
ne. Ale gdy jakikolwiek europejczyk 
przyjeżdża po raz pierwszy do Japonii, 
odnosi wrażenie, że znajduje się w kra- 
ju pokutników i mnichów. Charaktery- 


stroje 


kundę zabrakło jakiejś osoby naprzeciw 
ko cesarza. Idą więc jeden za drugim, zę 
siego — mężczyźni w rozszytych zło- 
tem kimonach, kobiety w jasnych stro- 
jach, W czasie przejścia z jednego koń- 
ca sali na drugi, przed obliczem cesat- 
skim, mężczyźni muszą się cztery razy 
kłaniać, a kobiety składać głęboki rewe- 
rans, Najważniejsze, że należy przytem 
zachówać jaknajgłębsze milczenie. W 
obecności mikada nie wolno powiedzieć 
ani słowa. Życzenia składa się za po- 
średnictwem niskiego ukłonu. 

Najciekawszą częścią uroczystości 
jest oblad królewski. Przed każdym go- 
ściem stawiają dwie tacki — jedną z 0- 
biadem, drugą ze słodyczami. 

Obiad składa się z sera, ryby i ryżu 
oraz win i specjalnej wódki japońskiej 
„Sake“. Słodyczy nie wolno ruszać. 

Po skończonym obiedzie wszyscy 
równocześnie wypijają ostatni kieliszek 
SRAEDINE ROSZ SEZZOKACA ASETA ; 


europejskie 


to korowodem — nle wolno, by przez se!,„sake' | natychmiast po tem chowają 


kieliszki do kieszeni. Cesarz obraziłby 
się śmiertelnie, gdyby ktokolwiek z go- 
ści nie zabrał z sobą na pamiątkę kieli- 
Szka, z którego pił w pałacu cesarskim. 
Najciekawsza rzecz następuje dopierc 
teraz. Jak już zaznaczyliśmy wyżej, sło 
dyczy nie wolno zjadać, mimo, że przed 
każdym gościem stoi specjalna tacka. 
Po obiedzie każdy z gości wyjmuje wi- 
zytówkę i składa ją na swej tacy. Może 
być pewien, że po upływie godziny, tac- 
ka ze słodyczami znajdować się będzie 
w jego mieszkaniu. Ą 

Takie zwyczaje . panują w potężnej 
Japonii. Współczesna cywilizacja i pry- 
mityw, Europa i Azja. Przejdzie jeszcze 
wiele lat, nim Japonia upodobni się zu- 
pełnie do państw europejskich, aczkol- 
wiek już dziś zajmuje dominujące stano- 
wisko w świecie politycznym, będąc je- 
dną z potęg świata. 

St. Kw. 


Diadem Szeherezady 


Bajeczne sharbg ma jednej Z wystaw 
iepzaciwyiasicicha 


Donosiliśmy w tych dniach o przyby-, 


ciu do portu londyńskiego okretu z bez- 


Diadem liczy sobie pięćset lat wieku i u- 
piększał stale faworyty kolejnych wład- 


cennym wprost ładunkiem. na który zło- | ców Persji. 


żyły się najrozmaitsze klejnoty, należące 
do szacha perskiego. 

Wspaniałe te kosztowności wvstawio- 
ne już są na widok publiczny w pałacu 
Burlington i wraz z rozinartemi klejnota- 


Wspaniałą również iest kolekcja szty 
letów, których rękojeście osypane są dro 
giemi kamieniami, a każdy z nich stano- 
wi sam w sobie poważny majatek. 

W bogatym tym zbiorze zwraca spe- 


styczną jest rzeczą, że cywilizacja euro ,mi indyjskich maharadżów indyjskicir| cjalną uwagę wspaniały i osypany bry- 


peiska, jaką przyjęła Japonia, jest tylko 
zewnętrznem zjawiskiem. W duszy ja- 
pończyk pozostał azjatą, który lepiej 
się czuje w kimonie, aniżeli w europei- 
skim garniturze, Oczywiście w urzę- 
dach, bankach, instytucjach wszelkiego 
rodzaju, magazynach i t. d. obowiązuje 
strój europejski. Ale po godzinach pracy 
japończycy zrzucalą z siebie ten strój i 
natychmiast przebierają się w kimono i 
wkładają na nogi sandały t. zw. gety; 
składające się z deseczki, do której 
przybite są dwa poprzeczne wałeczki 
drewniane. W takich sandałkach chodzą 
w Japorji wszyscy i chętnie rozstają 
się z niewygodnem europejskiem obi- 
maj by włożyć istotnie wygodne san- 
ały. 

Dziwić się wypada, w jaki sposób fa 
pończycy mogą chodzić swobodnie w 
takich sandałach, które przypominają 
małe szczudła. A tymczasem japonki 
tańczą w „getach*, mężczyźni pracują, 
noszą ciężary, jadą na rowerach. 

Japonia jest jedynym krajem w Azii, 
która zastosowała u siebie wszystkie 
zdobycze europejskiej kultury, która 
wprowadziła w całei rozciągłości wszy- 
stkie wynalazki i ulepszenia techniczne. 
A tymczasem, mimo całej zewnętrznej 
europeizacji, Japonja pozostała krajem 
azjatyckim, zachowując wszystkie swo- 
je zwyczaje i tradycje. Najjaskrawiej 
przejawia się to w uroczystościach 
dworskich, wyprawianych systematycz 
nie, z okazji jakiegoś święta. 

W dniu 1 stycznia mikado przyjmuje 
w swym pałacu najwyższych dostojni- 
ków państwowych i korpus dyplomaty- 
czny. Odbywa się to z prawdziwie 
wschodnim przepychem i ceremoniałem 

Mikado z żoną, w narodowych Stro- 
jach japońskich, bogato Mhaitowanych 
złotem, stoją na specialnem podwyższe- 
niu pośrodku sali tronowej. Dookoła 
podwyższenia ciągnie się długi sznur lu 
dzi, składających życzenia. Odbywa się 


SKRNANARRAURKRAKA 


(A -9R:BORKENHAGEN 
Pra OD OOOO 


| tworzą jedyne w swoim rodzafu i niewi- 
(dziane chyba od czasów skarbów króla 
Salomona widowisko. 

Wartość wystawionych przedmiotów 
sięga wielu miljonów funtów szterjingów 
,Jest to nieopisanie bogata kolekcja dro- 
"gich kamieni rzadkiego piekna i wielko- 
ści, krzeseł tronowych, insygniów króle- 
wskich, mieczy, diademów. puhaąrów 
oraz ceny niemających gobelinów i dy- 
wanów. 

Bogactwa te należące do szacha przy 
pominają skarby z arabskich i perskich 
bajek Powszechny podziw sprawia jeden 


lantami miecz, który, jak głosi legenda, 
należał do Kalifa Harun al Raszida — 
jest to złotniczy majstersztvk. 

~ Dwudziestu tajnych agentów Sco- 
+ tland<Yardu strzegą bezustannie tych 
skarbów przed pożądłiwością złodziei i 
MAMIYA Eó. W nocy pałac broniony 
jest przez specjalną warte. a każda z po- 
szczególnych sal zaopatrzona iest w spe- 
cjalną alarmującą instalacie, 

Oprócz tego bezcenne te eksponaty 
| ubezpieczono od ognia i kradzieżv w ca- 
łym szeregu towarzystw asekuracyj- 
nych na łączną sumę pięciu milionów fnu 
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Film dźwiękowy 


marzędziezmwazikci 
ze zbrocdmiczością 

Walka z przestępcami w Ameryce 
przybiera bardzo ostre formy. W walce 
tej stosowane są najnowsze wynalazki 
techniczne jak fotografowanie uszu i 
daktyloskopja. Jednakże i te środki, jak 
wykazuje praktyka, nie są dostatecznie 
skuteczne i nie zawsze prowadzą do wy- 
krycia przestępców. 

Przestępcy znają te środki walki dos 
konale i dlatego bronią się przed niemi, 
zacierając zupełnie ślady za sobą po do 
konaniu zbrodni lub przestępstwie. Po- 
nieważ policja amerykańska fotografuje 
uszy wszystkich przestępców ci ostatni 
po opuszczeniu więzienia zniekształcają 
sobie uszy. 

Ostatnio prezydent policji w Chicago 
postanowił użyć filmu dźwiękowego w 
w z przestępstwem. Wszystkie zez- 
nania aresztowani przestępcy będą skła- 
dać przed aparem dźwiękowym. Będą 
one w ten sposób utrwalone. Zeznania 
te będą reprodukowane podczas rozpra- 
wy sądowej. 

W ten sposób przestępcy mie będą 
mogli zmieniać swych pierwotnych zez- 
nań ani też ich cofnąć, tłomacząc się iż 
zostały one wymuszone, co tak często 
praktykowane jest w sądownictwie ame- 
rykańskiem. Ekran jednocześnie uwida- 
cznia ruchy oskarżonego podczas składa 
nia zeznań, co również dla wymiaru 
sprawiedliwości ma kolosalne znaczenie, 

Ponieważ koszty takiego zeznanie są 
bardzo wielkie system ten będzie stoso- 
wany przy wykryciu niebezpiecznych 
zbrodniarzy. 


Jak hindusi kojkofu ą 


towary am$ieB- 
shie? 


Bojkot towarów angielskich w Indiach 
jest stosowany z największą skiupulat- 
nością. Doszło nawet do tego, że właś- 
ciciele pralni nie chcą przyjmować do 
prania bielizny angielskiej i zwracały 
swym klijentom brudną bieli nę. 

W Indjach rozpoczęła się masowa 
produkcja płótna tkanego ręcznie, które 
ma'żastąpić towary angievykie. Wszyscy 
zwolennicy Ghandiego noszą już ubiory 
z tego płótna. 

alk ściśle ludność stosuje się do wska 
zań Ghandiego, świadczy następujący 
wypadek. Pewien fryzjer podczas gole- 
nia swego klijenta zauważył iż nosi on 
marynarkę z angielskiego towsru. Patrjo 
tyczny hindus oświadczył wówczas, iż 


z djademów złożony z ogrominvch bry-, tów szterlingów, co stanowi przeszło 400 nie może dalej golić owego klijenia * W 
lantów. Jest to arcydzieło złotniczego | miljonów złotych polskich. 


kunsztu noszące miano „Szeherezady”*. 


rezultacie hindus ów musiał opuścić za- 
kład fryzjerski z namydloną twarzą. 
DOW 


Zdrada małżeńska w Rosji 


ulegalizowana jest prawem. — Rozwody. — Małżonko- 
wie nie są obowiązani do wspólnego pożycia 


Człowiek, isctóry mniał 118 żem 


Rozkład życia rodzinnego w Rosji|dając się zupełnie na legalność, czy nie- 


jest tematem nadto dobrze znanym, aby 
watto rozwodzić się nad nim zbyt dłu- 
go. Nie zawadzi jednak zanotować parę 
charakterystycznych wiadomości w tei 
materii, jakie podaje hr. Kokowcew na 
łamach „Revue des deux Mondes“. 

Jak wiadomo sowiety wprowadziły 
oddawna daleko idące ułatwienia roz- 
wodowe, uowy zaś kodeks z r. 1926 
nie nakłada nawet obowiązku zapisywa 
nią małżeństwa do rejestrów urzędo- 
wych. Wolne związki, dowolnie zawie- 
rane i rozrywane, stają pod względem 
prawnym na równi z małżeństwami re- 
jestrowanemi, co zresztą jest całkiem 
naturalnem, bo jedne i drugie nie nakła- 
daia prawie żadnych obowiązków i nie 
daja też minimalnych uprawnień. 


zek, i to dość względny, zapewnienia 
sobie utrzymania, pozatem zaś nie są 
obowiązani ani do wspólnego pożycia, 
ani do wzajemnej wierności. 
zdrady małżeńskiej nieznaną jest kodek 
sowi karnemu bolszewickiemu. Rów- 


nież instytucję rodziny ignoruje zupełnie 
ustawodawstwo sowieckie. Reguluje 0- 
no stosunek dzieci do rodziców, nie oglą 


Zbrodnia ! 


legalność związku, z którego pochodzą. 
Sam fakt urodzenia wystarcza do usta- 
lenia pokrewieństwa, a poszukiwanie oi 
costwa jest dopuszczalne bez żadnych 
ograniczeń. 

Ustawodawstwo bolszewickie trosz 
czy się głównie o to, aby usunąć dzie” 
ci z pod wpływu rodziców. Chodzi mu 
szczególnie, aby rodzice nie mogli prze- 
szkadzać wychowaniu młodego pokole- 
nia wedle ideologii komunistycznej, Dla 
tego stara się ono usilnie podkopać au- 
torytet rodzicielski. Rodzicom nie wolno 
zmuszać dzieci do posłuszeństwa, ani na 
kładać na nie jakiejkolwiek kary, celem 


poprawy. Rodzice są obowiązani dawać jki po temu. 


utrzymanie swemu potomstwu do lat 18, 


o ilẹ ono jest ubogie i niezdolne do pra- | wiązek 
Małżonkowie mają jedynie obowią-|€ 


y. : 
Charakterystycznie brzmią słowa 
niejakiego Fomina, który oświadczył 


swych praw do mojej osoby i przypro- 
wadziło ze sobą swoje dzieci?* 

Skutki powyższych stosunków do 
brze są znane, a uwidaczniaja się w po 
staci dziesiątków tysięcy opuszczonych, 
wygłodzonych i nawpół zdziczałych 
dzieci, wychowujących się na ulicy na 
żebraków, bandytów i zbrodniarzy. 

Opisana wyżej, pewnego rodzaju po- 
ligamja, ułatwiona jest niezmiernie 
przez tę okoliczność, że prawo nie bie- 
rze w obronę porzuconych kobiet. Mąż 
jest obowiązany dawać utrzymanie roz 
wiedzionej żonie tylko przez rok, jeżeli 
ona jest ubogą i niezdolną do pracy, o- 
raz jeżeli sam posiada dostateczne środ- 


" Wobec powyższych zastrzeżeń obo- 
wspomniany przedstawia się 
bardzo problematycznie. Nic więc dzi- 
wnego, że liczba rozwodów rośnie. tak, 
że w r. 1929 przypadło w Moskwie 


przed paru laty cynicznie w „Krasnoje cztery rozwody na pięć małżeństw. 


Ay GR „Jestem człowiekiem, lak 
wielu innych, uległem siłom natury. 
Miałem dzięki temu 118 żon z wolnych 
związków, a obecnie 119 małżeństwo 
jest zarelcstrowane. Cóżby się stało, 
gdyby tych 118 żon zechciało dochodzić 


Te straszne cyfry nie dają jeszcze zu 
pełnego obrazu, bo obeimują jedynie mał 
żeństwa zarejestrowane, nie biorą zaś 
zupełnie w rachubę wolnych związków 
które z natury rzeczy nie dądzą się 
statystycznie ująć, 


Nr. 305 


Jak wiadomo swego czasu władze 
wystąpiły z projektem stworzenia cen- 
tralnej kartoteki dla kierowców samo- 
chodowych, karanych za spowodowanie 
nieszczęśliwych wypadków oraz prze- 
stępstwa natury kryminalnej, 

Dotychczas bowiem szofer, który 
skutkiem popełnionych wykroczeń, czy 
przestępstw tracił w jednem mieście po- 
sadę, wyjeżdżał do innego miasta i tam z 
łatwością uzyskiwał zajęcie, gdyż udawa 
ło mu się zataić swą przeszłość. 

Władze postanowiły zapobiec podob- 
nym wypadkom i w tym celu wysunęły 
projekt ułożenia „czarnej listy“ szofe- 
rów z całej Polski, Lista ta będzie się 
znajdowała w każdem mieście i właści- 
ciel taksówki, zawierając umowę z szo- 
ferem, będzie mógł sprawdzić, czy jego 
nowoprzyjęty pracownik nigdzie nie 4 


karany, 
nas informują związki właścicieli 


Ja 
dorożek samochodowych gorąco popar- 
ły myśl czynników rządowych. Przystąpi 
ły one obecnie do opracowania central- 
nej kartoteki, W ostatnich dniach zosta- 
ła już ułożona lista warszawska, po niej 
pójdzie Łódź i inne miasta, 

Ogólna lista obejmuje prawdopodob- 
nie około 1600 nazwisk szoferów, Oskar- 
żenia w znacznej swej części dotyczą 
sprzeniewierzeń, nieuczciwego manipu- 
lowania licznikiem i t.d, 

Chcąc zasiąśnąć opinji  szoferów w 
sprawie adanej „czarnej listy", zwró- 
ciliśmy się do jednego z łódzkich kierow 
ców taksówkowych. 


2.31 


strzeżenia. Zdaniem szołerów należy się 
obawiać, czy „czarna lista" nie skrzyw- 
dzi niewinnych i nie będzie jednostron- 
na, 

- Kierowcy uważają bowiem, iż nie wol 
no wciągać na listę nazwisk na zasadzie 
samej skargi właściciela samochodu, al. 
bowiem sąd jego może być subjektywny. 
Sankcja karna zamieszczenia nazwiska 
w centralnej kartotece jest zbyt poważ- 
na, aby można było nią lekkomyślnie sza 
fować. 

Na czarną listę, zdaniem naszego roz 
mówcy, powinny być wciągane nazwiska 
tych tylko szoferów, których winę 
stwierdziła rozprawa sądowa, albo też 
powołana do rozstrzygnięcia konfliktu 
mieszana komisja organizacji właścicieli 
dorożek samochodowych i szołerów. 

Związki kierowców zamierzają właś- 


nie obecnie wystąpić z tym projektem, 


TXIRLSR 


„Czarna lista“ szoterów.| 


zosfanie ułożona już w najbliższych tygodniach 
Kierowcy domagają się pewnych zmian w projektowanym spisie 


o — NEMO" 
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CAŁA 
MŁODZIEŻ 


sADA 


Z ROZKOSZĄ 
CZEKOLADĘ 
MLECZNĄ 


Śfutos 


przedstawiając go zarówno władzom, jak 
i swoim chlebodawcom. 

Szoferzy jednocześnie pragną omó- 
wić z władzami i inną sprawę, 

Policja, regulująca ruch kołowy, 0- 
trzymałą obecnie polecenie karania do- 
raźnemi grzywnami kierowców, którzy 
nadużywają stosowania trąbek i sygna- 
łów elektrycznych, zwiększając w ten 
sposób niezmiernie zgiełk i hałas wielko 
miejski. 

Szolerzy uważają, iż winę zbyt czę- 
stego używania sygnałów ponoszą w głó 
wnej mierze przechodnie, którzy wcho- 
dząc na jezdnię, nie zwracają uwagi na 
nadjeżdżające z lewej strony samochody. 

Kierowcy pragną więc, by policja 
zwracała większą uwagę na przechod- 
niów ulicznych, gdyż wówczas szoferzy 
istotnie będą mogli jaknajmniej używać 
alarmowych sygnałów. 

EEM 


Cheiata zamorzyć głodem swą pasierbicę 


i biła ja batem, plecionym z drutu 
Wyrodną macochę osadzono w wiezieniu 


Walerja Gołębiowska, 
wsi Stróżów pod Łodzią, przed śmierc.ą 
wezwała do siebie najbliższa sasiadkę i 
przyłaciółkę, Leokadję Gabrvsińską i 


| jej opiece powierzyła swą trzyletnią có- 


Rozmówca nas oświadczył, iż projekt reczkę, Zosię. 


czynników rządowych budzi pewne za- 
 WETOPYNEZ A EESE C 


— Przysięgnij mi, że nie opuścisz 
mego dziecka — rzekła do niel. 
odrzekła wzritszo 


mieszkanka 


posiada pościeli ani łóżka i sypia w sieui 
w jakiejś skrzyni na weglu. 
Zosia żyła z tego, co zdołała wyszit- 


Upłynęły trzy lata. ) 
Mała Zosia miała już sześć lat. ale ja- 
koś nie rosła i zadziwiała wszystkich 
swym nędznym wyglądem i bladą twa- ;kać w podwórzowym śmietniku, lub z 
rzyczką, okruchów rzucanych przez litościwych 
Wreszcie sąsiedzi i rodzina zainterz-; sąsiadów. 
sowali się dzieckem i ustalili. że malen- Stąd właśnie dziecko zatrzymało się 
stwo jest w okropny cposób maltretowa-|w swym rozwoju. 


Przysięgam 
nym głosem Gabrysińska, wdowa obar- 
czona dwoigiem dzieci. 

"Gdy pochowano Gołębiowską, mẹ- 
żowi jej wyswatano opiekunkę jego 
„| dzieci. Pobrali się. 
ZGRZEWCE 


Coś dla każdego... krwawa awantura. 


Lulu, dama z półświatka, znalazła jakicgoś 
sierżanta, 
Siedzą razem w restauracji. | $ 
~- Jak pan sądzi, lle jestem warta? — pyta P. Stanisław Strzałkowski, mając 
uwodziciełka Lulu. trochę wolnego czasu, wstąpił do swego 
Sierżant mierzy ją wzroklem. Z góry na dół. krawca, Jana Galicyniaka i poprosił go, 
Iz dołu do góry: by mu odprasował spodnie. 
© — No, powiedzmy... 50 złotych... — PORT — Z przyjemnością — odparł mu p. 
się sierżant, .Galicyniak. — Ściągnij pan spodnie! Za 
— Co?1.. 50 złotych!... Moje pończochy tyle dziesięć minut będą wyglądały, jak 
kosztują !... nowe. 
Na to sierżant: Strzałkowski wszedł do pokoju, przy- 
— Właśnie, już to wliczyłem.. legającego do pracowni. Zrzucił z siebie 
* spodnie i pozostał w ineskrymablach. 


ne przez okrutną macoche. 
Gabrysińska wyróżniała dwoje swo- 
ich dzieci, które opływałv we wszystko, 
podczas gdy nieszczęśliwa Zosia była 
stale głodzona i bita. . 
Okazało się dalej. że maleństwo nie 


(dziurę y spodniach 


Nieszczesmiuy islifemi poaruriro vy amg 
przez czelacdmiica israwiecicieżwo 


— To pańska wina — zawołał groź- 
nie do krawca. — Dai mi pan natych- 
miast inną parę! 

— Pan się myli, ia nie ponoszę żad- 
rej winy — otrzymał odpowiedź. —Chęt- 
nie panu spodnie załatajm, lecz innych 
dać nie mozę. 

Rozpoczęła się kłótnia. . 
Strzałkowski porwał jakąś nową pa- 
rę spodni i w ineskrymablach wybiegł 


Krewni, po ustaleniu powyższych fa- 
któw, złożyli skargę policii. W wymńiku 
przeprowadzonego Śledztwa wyroditą 
macochę pociąznięto do odpowiedzialno 
ści karnej. 

Na sprawie Leokadja Gołebiowska 
nie przyznała się do winy i twierdziia, 
że karciła wprawdzie Zosię. lecz tylko 
w tych nielicznych wypadkach. gdy by- 
ła nieposłuszna. 

Przewód sądowy odmałlował jednak 
nieludzkie okrucieństwo macochv. 

W kuchni przy drzwiach wisiał spe- 
clalny bat, pleciony z drutu, którvm dzie 
cko było bite przy lada okazii. Zosia 
chodziła stale pokrwawiona i pełna siń- 
ców. Rzucała się ona na podsuwaiie 
przez sąsiadów pożywienie. iak dzikie 
| zwierzątko. 

Macocha zmierzała wrecz do zagło- 
dzenia dziewczynki i całemi tygodniami 
nie dawała jej pożywienia. 

Oiciec dziewczynki pracujac całe dnie 


Gancegal powłada: 

— Ludzie nie mają dziś do bliźniego ani za 
grosz zaufania.. To poprostu okropne! 
trzech tygodni chodzę z iałszywą plęciozłotów= 
ką i nie mogę się jej pozbyć. 

* 


Rozmowa między współczesną parą zakocha 
nych: j | 

— Czy pani jest w rzeczywistości taką, ja- 
ką pani się wydaje? — zapytuje on. 

— Oczywiście... — odpowiada ona. 

— Czy w rodzinie pani panowały Jakieś 


Od mi 


czego — rzekł, — 


Upłynęło piętnaście minut. 
P. Galicyniak zjawił się z kwaśną 


ną. 
— Pańskie spodnie były już do ni- 
Gdy dotknąłem że- 


lazkiem, zrobiła się dzińra. 

Strzałkowski załamał ręce z rozpa- 
czy. Jedyne jego spodnie, które dopiero 
niedawno sobie sprawił, po prasowaniu 
nie nadawały się już do żadnego użytku! 


na schody. Galicyniak przemocą wcią- poza domem, nie interesował sie wcale 
gnat go do swej pracowni. Zdenerwo- losem Zosi. Przypuszczał on zresztą, że 
wany klijent porwał za krzęsło i począł, nie dzieje się jei krzywda. 

nim groźnie potrząsać. Zbadany w charakterze świadka, le- 
— Puść mnie — wołał do krawca — | karz urzędowy stwierdził, iż dziewczyn 
bo ci głowę utrącę! 7 ka, skutkiem straszliwych warunków 
Galicyniak przeraził się nie na Żarty życia, jest zupełnie schorzała i nieroz- 
i wezwał swego atletycznie zbudowane- winięta ani fizycznie, ani umysłowo. 

go czeladnika, Mikołaja Brata, który Przesłano ją obecne do przytułku. 
przygniótł Strzałkowskiego do Ścia-| Sąd, uznając winę macochv za dowie 
ny i począł go grzmocić po głowie de- | jzioną, skazał ją na rok wiezienia. 


ską od prasowania. Skazańa odwołała się do sadu ape- 


choroby 2... 
— Nie... | TEATR REWII 
"11 słaąch?.. = 
I ERO jowojka „Dobry Wieczór“ 


` I straci? przytomność, 


Zaalarmowano nögrotowie. 
W rezultacie Brat stanął przed są- 
dem. oskarżony o mohicie. 


Po kilku ciosach nieszczęsny klijent lacyiegu rt wierdząca 12 pada ofiarą bez 
podstawnych oskarżeń rodzinv swego 
męża. 

Sąd apelacyjny zatwierdził wyrok 
pierwszej instancji. 


— Czy cierpi panl na bezsenność, reumatyzm 
lub artretyzm?..» | 

— Nic podobnego... 

— Dzięki Bogi. W takim razie, czy mogę pa" 


Kopernika 16. 


Dojazd tramwa'ami 5. 6. 8, 9, 16 
telefon 184-66. 


Dziś godz, 6, 8. 10; 


Skazano go na 2 miesiace aresztu. 


W ubikacji podwórzowej domu przy 


nią poprosić o jeden pocełunek?,, 
* 


Rzecz dzieje się na małej stacyjce. | ko ila dorosiech 
— Winszuję panu — zwraca słę pasażer do | N 
zawiadowcy stacji. — O ile mnie pamięć nie 
myli płerwszy raz zdarzyło się, że pociąg przy . 
szedł punktualnie o 8,20. Jest to wielkie świkioz | 
Proszę, na tę intencję zapalimy razem papie- auto. Przechodnie stanęli z rozdziawionemi usta- 
TOSA |mi! Jakaś kobieta zemdlała. A czy wie pan, co 
— Nie częstuj pan — odpowiada zawiadowca ja zrobiłem?... Zapaliłem spokojnie papierosa i 
To jest ten pociąg, który miał przyjść o 7.15. poszedłem dalej lakgdyby nigdy nic.. Czy pan 
byłby w stanie uczynić coś podobnego w takiej 
chwili?... 
— Mówiąc prawdę — nie... Bo ja palę tylko 


Podsłuchana rozmowa: 
— Powładam panu, że mam stalówe nerwy! 


wczoraj o mało nie przejechało mnie ciężarowe Cygara... 


$ 
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ul, Zawadzkiej 14 znaleziono podrzutka. 
Dziecko przesłano do wydziału opieki 
społecznej przy magistracie. Policja 
poszukuje wyrodnej matki. 


, |RSRARANNNNANNANI 


Ratuicie włosy! 


Nawet zupełnie łysi mogą odzyskać bujny 
porost włosów, używając Balsam na porost wło- 
sów, który zapobiega wypadaniu niszczy łupież, 
„usuwa swędzenie głowy i pobudza do życia 
obumarłe cebulki włosów, — Cena flakonu 
zł, 3. — fo robycja w składcie aptecznym 

i E, EERMALIN, Piotrkowska Nr. 11. 


Szczescie | ROTALIWA 


dobędzięsz kupując los w szczęśliwej kolekturze 


B. Weinberg 


Piotrkowska 42 e, Piotrkowska 163 


tylko 
W ubiegłej 5-ej klasie padły w naszej kolekturze 
|naktępulącę wygrane: 


11.50.0080 x. 15607, 1. 5.000 3 35740 
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o y jji | I Dluga czy krótka sukienka? ge EEEN 


W Saryżu toczy się obecnie walka zmwolenniczek 
obu kierunków mody | 


W świecie mody kobiecej rozgr FA modą bowiem fest jak z kobietą— | 
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ły obu walczących armji są obecnie je-|lają wdzięcznie kobiecość, A kobiecość | 
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Najbliższy magnes 
nie dotykają ziemi, podobnie jak wieczo teatralne i filmowe 
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do 8 wiecz., Zakład b dres Ra EE 34 1 tel. 127-84, s SALONY 
, d , przyj 
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kowa o kaźdej pełnej godzinie począwszy od 8 skórnych i włosów SZYCH złoty í srebrny „Blaszki: doj „ ęekowskaś] | 07707 skórne -= | 
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